
                                                FESTIWAL WIEDZY

Ostatnie dni roku szkolnego bardzo często są dniami, które młodzież ucząca się uważa za

pierwsze dni zasłużonego odpoczynku ...no i zamiast iść do szkoły na ostatnie zajęcia –

wybiera zwykle basen, spotkania w gronie przyjaciół albo po prostu idzie na typowe ostatnie

wagary czyli włóczy się bez sensu po mieście. Frekwencja uczniów na zajęciach w niektórych

klasach jest rzędu 30-50%. Cóż z tego, że my nauczyciele prowadzimy wtedy zajęcia jeżeli i

tak połowa uczniów w następnym roku szkolnym stwierdza, że nie rozumie ostatnich partii

materiału. Nasuwa się więc pytanie jak zagospodarować czas młodzieży w dniach po

konferencji klasyfikacyjnej tak aby przyszła do szkoły, spędziła w niej przyjemnie kilka

godzin, a w dodatku nauczyła się paru nowych rzeczy. Myślę, że udało mi się taki jeden dzień

zagospodarować w mojej szkole. W dniu tym zorganizowałam przy pomocy dwóch innych

nauczycieli Festiwal Wiedzy. Aby przedsięwzięcie mogło zakończyć się sukcesem musiałam

zaangażować w nie jak największą liczbę uczniów, znaleźć takie formy pracy-zabawy aby

każdy z nich mógł coś dla siebie wybrać. Ponieważ jestem nauczycielem fizyki skupiłam się

najbardziej na tej dziedzinie wiedzy, nie zapominając jednak o całej grupie przedmiotów

I tak na kilka tygodni przed Festiwalem Wiedzy ogłosiłam :

1) konkurs na najciekawszy poster pt.: „Fizyka wokół nas”. Zainteresowanie tym

konkursem przeszło moje najśmielsze oczekiwanie, wykonano ponad 80 prac, które

przez kilka dni zdobiły korytarze naszej szkoły. Uczniowie mogli powtórzyć sobie

zapomniane prawa fizyki, zapoznać się z ich zastosowaniem w życiu codziennym,

poznać ciekawostki z życia uczonych, filozofów, zapoznać się z historią

wszechświata, rodzajami gwiazd, budową elektrowni wodnych, atomowych itp.

2) konkurs na najlepszą krzyżówkę, rebus z fizyki. Także w tym przypadku zgłoszono

kilkadziesiąt prac. Kilka krzyżówek tematycznie dotyczyło tylko jednego działu (np.

fale mechaniczne) a odczytywane hasło było również nazwą zjawiska fizycznego lub

wielkości fizycznej. Tego rodzaju krzyżówki będę mogła wykorzystać przy

powtórkach przed sprawdzianem lub na sprawdzianach w następnych latach.

3) konkurs na  prezentację multimedialną z zakresu fizyki i astronomii, przy czym

pojedyncza prezentacja zawartą tematyką mogła obejmować co najwyżej jeden dział

tematyczny np.: drgania Jak się okazało pomimo ogromnego czasu jaki spędzają

uczniowie przed komputerem ten konkurs cieszył się najmniejszym powodzeniem

Zgłoszono do oceny tylko około 20 prac. Najlepsze jednak można wykorzystać na

lekcji. Konkurs ten uświadomił mi fakt, że w sposób twórczy wykorzystuje komputer

niewielka liczba uczniów, dla większości jest on typowym pożeraczem bezcennego

czasu.



4) Konkurs na własnoręcznie zaprojektowaną i wykonaną zabawkę i eksperyment

fizyczny.. Ten konkurs wymagał chyba największego zaangażowania ze strony

uczniów. Musieli oni bowiem nie tylko zaprojektować ową zabawkę, ale również ją

wykonać, a następnie zaprezentować i wyjaśnić zjawiska fizyczne, na których

działaniu została ona oparta. I najważniejsze  - zabawka musiała być sprawna.

Oczywiście zabawki te pozostać miały po konkursie na wyposażeniu pracowni

fizycznej, dzięki czemu w ten sposób wzbogaciłam naszą pracownię.

              Do trzech pierwszych konkursów uczniowie zgłaszali swoje prace wcześniej

(ostateczny termin oddania prac upłynął dwa dni przed finałem). Natomiast w dniu, w którym

odbywał się Festiwal Wiedzy odbył się konkurs na tzw. Omnibusa (osobno wśród uczniów

klas I i III), czyli ucznia o najwszechstronniejszej wiedzy. Każda klasa wystawiła swoich

dwóch reprezentantów, którzy musieli odpowiadać na pytania z literatury, historii, biologii,

geografii, matematyki, fizyki, chemii, ostatnią kategorię nazwałam „różności” bo jak sama

nazwa wskazuje była mieszaniną wszelakiej wiedzy W odpowiedzi na jedno pytanie

startującym mogli pomóc koledzy z klasy, co przyczyniło się do większego zainteresowania

konkursem. Jak się okazało wyłonienie „Omnibusa” nie było wcale łatwe zwłaszcza wśród

klas trzecich. Dogrywka trwała dosyć długo, emocje uczniów wzrastały, w końcu jednak

zwycięzca został wyłoniony.

Ostatnim punktem tego dnia były pokazy zabawek i doświadczeń z fizyki czyli finał konkursu

czwartego. Mogliśmy podziwiać latające modele samolotów, efektowne ćwiczenia ze statyki,

hydrostatyki, elektrostatyki i innych. Wiele z nich można wykorzystać na lekcjach fizyki.

Po tej części nastąpiło wręczenie nagród i dyplomów dla zwycięzców wszystkich konkursów.

Ponieważ udało mi się pozyskać sponsorów nagrody były atrakcyjne co powinno przyczynić

się do jeszcze większego zainteresowania tym dniem w następnym roku szkolnym.

Podsumowując muszę przyznać, że w ostatnich kilku dniach roku szkolnego udało mi się

zaangażować do twórczej pracy około 200 uczniów szkoły, którzy podczas przygotowywania

prac dużo się nauczyli. W dniu, w którym zwykle frekwencja była słaba udało mi się przez

pięć godzin zgromadzić uczniów, którzy bawiąc się zdobywali wiedzę.

                     Zachęcam więc Państwa do organizowania podobnych konkursów, bo dzięki

nim można między innymi odkryć ogromny potencjał, który drzemie w naszych nawet

wydawało by się najsłabszych wychowankach.

                                                                                 Joanna Kondys


